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Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.
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Niektóre wskazówki dla 
warzywników.

Niewolno puśnfó na zimę ani kawałeczka ziemi 
nieprzygotowanej! W rolnictwie choćby jako tako
lirowa dzonem nie widać ziemi, która by na zimę nie 
była przeoraną. Tyiko w ogrodach widać nawet bar 
dzo często, iż pozostawia się ja tak, jak po sprzęcie 
wyglądały, podeptana i pozostsłcści&mi warzywnemi 
zarzucona, nawet nierzadko mocno zachwaszczone. 
Ziemia w stanie podobnym nie podlega dobroczynnemu 
działaniu atmosfery, a przsdewszystkiem mrozu, Pro 
ees rozkładowy i rozpuszczający wypoczywającej ziemi 
nie raeźe się cdbywać, pc wietrze nie może działać, 
wilgoć nie prsedost* 3 się do głębi, a robactwo i chwa­
sty zimują nienaruszone N .eaa więc d iwu, że na 
takich zaniedbanych grunt?ch warzywa się nie udają! 
sprzęt ich jest liciy.

A jeszcze inae wskazówki przemawiają zu przyspo 
lobieuiem ziemi jssienfą, Prawie wszystkie rośliny 
zid&ją się lepie i, gdy się ziemi me nawozi obornikiem 
lub mierzwą stajenną bezpośrednio przed uprawą wio 
senną,, ale na zimę poprzedzającą. Pozatem z powodu 
wawalu pracy wiosną, wykonywa się uprawę często­
kroć, niedbale.

Nie wystarczą tylko przepracowania ziemi, jak to 
w niektórych okolicach w zwycsa u, ziemię przekopuje 
się najmniej na głębokość łopaty i pozostawia ją w 
dużych bryłach na zimę Ktc ma czasu dosyć, ten 
niechaj :.zęśó ogrodu regnluje, t zn. przerabia na 
głębokość 50 do 80 centra. Oonajmniej winno się do 
stanu takiego, aby był cały  ̂ przektpany najmniej na 
Słghokość dwu łopat. Mróz* i atmosfera zrobią swoje, 
ziemia spulchnieje, warzywa będą się udawały rsgular 
nie i skargi umilkną.

Jeśli się już n«e nawoziło ziemi jesionią i nie 
przeorało jej lub nie przekopało, trzeba wywozić na 
wóz pod koniec zimy, gdy jeszcze grunta zmarzłe. 
Można wtedy też wywozić większe Ldunku, Niaszko 
dzi, że nawóz poleży na wielkiej gromadzie lepiej to 
z pewnością, niż gdyby 1 źał cienko rozrzucony na 
wierni z&marzłej, gdzieoy wymarzał i stracił całą swoją 
zawartość azotu na rzecz powietrza; pozostałaby tu 
właściwie tylko słoma. Liczyć tego naw eziania 
jako nawóz nie wolno, Ziemia rozmarza prócz tego 
trudniej pod rozrzuconą mierzwą, niżby rozmarzała, 
wystawiona na działanie słońca bez przeszkód. Ma 
|ąc nawóz na gromadzie, można go pc rozmarznlęoiu 
gruntu rozwieść, rozrzucić i przekopać.

Posiadając gaojówkę, możemy ją w czasie słoaecz 
sym, południowym, wywosióna zmarzłą jaszcze ziemię 
J polewać cienko. Azot z gnojówki nie ginie w po 
wietrsn, lecz wciska stę w porowato zamarzły grunt 
I łączy się z ziemią, aby dawać roślinom pożywienie.

Pod koniec zimy doprowadza się do ponądku in* 
apekt®, narzędzia, ploty, altany, szpalery, ściany, dachy 
altan itd , aby z wiosną, gdy praca ostra, nie z*jmo 
wać się niczem poza pracą czysto ogrodową.

Kto chce, zakłada w marcu inspekta i zaopatruje 
ja we wrzystko, co potrzeba.

Ogromnie potrzebną i konieczną jest na schyłku 
zimy walka ze szkodnictwem, które, jak my samf, cze- 
ka m  dni ciepłe. Na drzewach i krzewach, pod liś­
ciom, na płotach, ścianach, deskach itp. wszędzie ozy* 
chają szkodniki natury zwierzęcej i roślinnej. Skoro 
pragniemy powodzenia, musimy ta wałczyć wytrwale i 
nieubłaganie.

Obolelibyśmy wskazać jeBzesra ns przerywanie roś­
lin warzywnych, jako konieczność. Jestto bardzo wa­
żny zachód, d którego wykonania w swoim czasie 
sprzęt z zagona zalety. Każda użyteczna roślina po- 
trzebuje d!& dobrego rozwoju pewnej przestneni, a 
lepiej więcej, n ż  za mało. Przy ( siewie obłiosyć 
tej przestrzeni nie można, gdyż nie wiemy z góry, ile 
ziarnek wzejdzie. Zwykle stoją rośliny nadto gęsto, 
a rzeczą właściciela ogrodu jest postaranie się zs po­
mocą przerywania fo miejsce dostateczne dia pozosta- 
stałyeh w ziemi. Rozumie się, iż należy uważać, aby 
na zagonach pozostawić wyłącznie rośliny najsilniejsze. 
Gdyby się ckazały na zsganach wolne miejsca, gdyż 
nasienie nie weszło, wyszukuje się z wyrwanych przy 
przerywce, rośliny najpiękniejsze i sadzi, jak rozsadę 
na miejsca próżne.

wantyWB, naiezy mieć na względzie, ii 
nie powinny one tworzyć tylko dodatku do naszego 
pożywienia, ale i dani® główne, gdyś zastępują o>ie 
bardzo dobrze mięso, skoro się je odpowiednio przy* 
rządzi. Specjalnie przytaczamy tu strączkowe, jak 
groch i bób, które winniśmy uprawiać w większych 
rozmiarach, niż dotąd. Skarżą się hodowcy, że tak grochy 
jak boby stanc wią sprzęty niepewne i groch zjadają wró­
ble. a bób czarne mszyce. Nieudawama się grochu 
zależy na,częściej |od zbyt póśnego wysiewu. Późne 
wysiewy grochu udają się tylko, gdy lato jest mokre. 
Bób należy również wysiewać wcześnie. Ozem wcześ­
niej uskutecznimy wysiew, tem mniej ucierpią rośłiny 
od czarnej mszycy, gdyż ta zjawia się dopiero w cza­
sie górą oym i suchym, a o tym czasie bób winien im* 
być sprzątnięty. #

Mjloą jest obawa przed wymarzaniem grochu i 
bobu. Groch nie wy maranie, gdy go się w miale tor­
fowym przedkiełkuje w doniczkach. Jeszcze łatwiej 
zbić dwie drewniane laty w krztałcla „V» na długość 
po 10 centra, szerokie i po 2 mtr. długie i zużywać ie 
jako naczynia do wysiewów.

Rozsadzenie odbywa się tak, że wykopuje sfo w 
ziemi łopatą cynnę podobną, wkłada w nią trójkątne 
bryłki z roślinkami i lekko obdeptuje.

Ju t w lutym można siać groch w doniczki lab 
rynny z torfem i rozsadzić roślinki, gdy pogoda sprzyja! 
W miale torfowym tworzą roślinki pięka bryłki korze­
niowe, które można wygodnie rozsadzać, Tort należy 
utrzymywać w stanie, leci nie mokre. Tak samo postę­
puje się z bobem. Ozem wcześniej się bób rozwija 
tera mniej cierpi ed msyc,

Najlepiej udaje się groch w ziemi gliniastej, bę­
dącej w kulturze, nie znosi wszakże świeżego nawoże­
nia i dobrze mu po ziemniakach na oborniku. Bób 
natomiast lubi świeży nawóz. Napaść mszyc powoduje 
właśn e często brak pożywienia.
dobrze* gr°°hn 1 boble 8ię Ba*tePn® aasiawy
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Rozpoznawanie maści u koni.
Maść konia rozpoznała aia po zabarwieniu sie trc i; 

jeżeli na całym dęła barwa włosów Jest Jednakową, 
wtedy maść jest pojedyńoią, jeżeli zaś po ciele poroz 
rzucane są włosy barwy innej — wtedy maść będzie 
złożoną.

Pojedyńoze maście koni są następujące;
Maść siwa lub biała — gdy sierść jest biała, 

skóra cielista lub czarna, kopyta czarne lub żółte.
Gniada — gdy włos na koniu jest po oałem ciele 

koloru brunatnego, lecz grzywa i ogon są czarne.
Kasztanowa1*  gdy cały koń ma włos czerwono ru­

dy, nie wyłączając grzywy i ogona.
Gniada — gdy cały koń jest barwy jasno żółtej z 

azerwoną łub żółtą grzywą i takimźe ogonem.
Kara — bywa wtedy, gdy absolutnie cały koń 

jak również ogon i grzywa są czarne.
MJęszane (czyli złożone) maicie są następujące
Szpakowata — powstaje przez pomieszanie włcsów 

czarnych i brono białych; mcże być maić szpakowata 
ciemniejsza lub szpakowata jaśniejsza. Gdy na jedno­
barwnym szpakowatym tle znajdcja się różne] wielkoi 
©i okrągłe plamy — będzie to maić jabłkowita.

Róiewa — koń posiada całkowite owłosienie koloru 
jaino- czerwonego z włosami białemi,

Derdszowata — bywa wtsdy, gdy koń jest maioi 
brano czerwonej, przyprószony włosem białym.

Deresz może byó jaśniejszy ciemniejszy iub jabł- 
kowity.

Hreezkowsta maić — jest w takim wypadku, gdy 
na tle brudno szare] maioi są rozsiana małe brunatne 
plamki.

Gniada z odcieniami — jasno gniada ciemno gnia­
da (ezyli akaro-gaiada) i czerwono gniada.

Kasztanowata z odcieniami i Jasnokasztanowata 
(gdy i grzywy są jaśniejsze) i ciemno kasztanowata.

Bui&na z odcieniami: jasno bułana, oiemno-bułana 
i myzata czyli popielata.

Tarantowata maić — gly koń na tle białej maioi 
ma platcy innej maści, bywa naprzykład' biały tarant, 
kasztanowaty tarant i inne.

Srok&ta owić — gdy są duże białe plamy na tle 
lanego koloru, naprzykład kasztan srokaty, kary srokaty.

Nasiona polskie w Brazylji.
Na rynku brazylijskim ukazały się polskie nasiona 

po raz pierwszy w roku 1923, ciesząc się nlazwykłem 
powodzeniem 1 przewyż $*ająo nasiona niemieckie, które 
cd ozasa wojny dożo straciły pod względem jakcści i 
czystości gatunku. Brazylja skazaną jest prawie oni 
bawicie ne import nasion z zagranicy, ponieważ nie 
poBiada własnych goapodarstw nasienniczych selekcyj­
nych a próby robione z nasionami warzyw dawały 
fatalne rezultaty. Nasiona sałat, kapusty i ogórków 
aie wydawały żadnych plonów. Rząd brazylijski spro­
wadza nasiona zbóż selekcyjnych z Earopy i rozdaje 
je kolonistom w Paranie albo zupełnie darmo albo za 
wzrctemjgpo Bprzęoie. Zapotrzebowanie nasion ogrodo 
wyce wynosi ogółem około 750 kg., z tego w ostatnim 
roku nasion polskich pczostawiało bardzo duto do ży« 
niania, ponieważ były to tatki papierowe, które pęk&ły 
i duto nasion się rozsypało. Firmy konkurencyjne nie* 
mieckie 1 francuskie wysyłają swój towar w woreczkach 
płóciennych łub w skrzynkach wybityoh blachą. Na 
nasiona polne, jak buraki cukrowe i pastewne, mar­
chew, koniozyny, łubiny mają zbyt nie duży. Datę jest

n^Heebowanfe ziemniaków do sadzenia; ponieważ* 
^ f l f c o w e  Bzybko się wyradzają i podlegają rdzy, je* 

ekspert ten będzie zależny od organizacji mo­
żliwie spiesznych transportów.

Rozmaitości.
Z ależność m leczn ości krów o d  term inu  

cie len ia . Udój mleka u krów cielących się w porze 
jesiennej (październik, listopad) znacznie zwiększa się 
w maju, u krów zai cielących eię wiosną luty, marzec^ 
zwiększenie udoju w tym okreBieczaBU jest nieznaczne. 
W sierpniu u krów cielących się wiosną podnosi się 
udój, a u krów z jesiennym terminem ocielenia pozo­
staje w tym miesiącu na tej samej wysokości, co i w 
poprzednim miesiącu.

Zwiększenie udoju w maju objaśnić można tern, 
źe w tym miesiącu krowy przechodzą z suchej paszy 
na zieloną, pod wpływem której zwiększa się wydzie­
lanie mleka. W następnym miasiąou pasza jest już 
mniej soczysta, przeto uiój się zmniejsza. Ze u krów 
cielących się na wiosnę, w maju, wydajność mleka nie 
podnosi lię, a to dla tej przyczyny; te w tym miesiącu 
wydajność ta i tak bywa wysoka, gdyż przypada na pierw­
szy okres po ocieleniu i pastwiskowe utrzymanie podfcrzy* 
maje wydajność na wysokości ubiegłego miesiąca. Na 
podniesienie wydajności w sierpniu wpływa dokarmia­
nie krów z jesiennym terminam ocielenia nie zwiększa 
się w sierpniu dlatego, źe w tym miesiącu przypada 
ostatni okres ich ciętarności, skatek czego pasza idziu 
więcej na odżywianie płodu, aniżeli na wytwarzanie 
mleka Przeciętnie stosunek dni bez udoju do dnf 
dojnych szerszy jest u krów z jesiennym terminem 
inaczej mówiąc krowy oielące się je sienią doją 
dłużej.

Widzimy więc, że termin jesiennego cielenia da 
datnio wpływa na mleczneść krów i na przedłużeniu 
okresa dojenia, termin zaś wiosenny przeciwnie. Wpły­
wa ujemnie na mleczność i skraca okres dojenia 
krów.

Co traeba uważać za typow ą reakcją  
p o  w strzykn ięciu  tuberkuliny. Za reaagująoe 
a tem samem i za podejrzane o gruźlicę uważać na­
leży takie bydło, u którego po wstrzyknięcia prze­
pisanej dawki tuberkuliny nastąpi podwyższenie tem­
peratury ponad 39,5o, a najwyższa ciepłota stwierdzo­
na po szczepieniu przewyższa temperaturę zauważoną 
przed szczepieniem przynajmniej o 0,5° O. U cieląt 
do 6 miesięcy nastąpić powinno podwyższenie zewnę­
trznej ciepłoty ciała ponad 40° O. a różnica oiepłoty 
winna wynosić przyjoajmnfej 0,5® O. Ciepłotę przed 
szczepieniem mierzy się o godzinie 6 i 9 rano w po­
łudnic, o 3 po południu i o 6 wieczorem. Samo szcze­
pienie przeprowadza się około 9 godziny wieczorem. 
Na drogi dzień mierzy się u sztuk zaszczepionych cie­
płotę wewnętrzną 5 krotnie w tych samych por&cii 
dola, tj. o godzinie 6, 9, 12, 8 i 6 i najwyższy stopień 
ciepłoty w ciągu dnia osiągnięty porównywa się anor­
malną średnią z dnia poprzedniego.

Zbiór buraków  w e Francji. Zbiór buraków 
cukrowych we Francji w roca aoieglym wyn óił 
47.989.750 centnarów wobeo 67 782.210 w roku 1924, 
Produkcja cukra wraku bieżącym będzie zatem znacz­
nie mniejsza niż w rokn ubiegłym i wynosić będzie 
około 650.000 ton zamiast 725.000 z poprzedniej 
kampanji.
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